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Uw agi nad m ającą nastąpić spłatą w  kapitale
za zniesione powinności urbaryalne, w skutek nw. patentu z dnia 25

września b. r.
I. N i e p e w n o ś ć  w z g l ę d e m  s p o s o b u  w j a k i  w y n a g r o d z ę  

n ie  w  k a p i t a l e  za zn i es io ne  p o w i n n o ś c i  u r b a r y a l n e  nas tąp i ,  
u s u n i ę t ą  zos ta ł a  nw.  p a t e n t e m  z dn ia  25 w rz e ś n i a  t. r. 
W i e m y  w ię c  że b ę d ą  w y d a n e  ob l ig a cy e  p i ę c i o o d s e t k o w e , 
o d p o w i a d a j ą c e  k a p i t a ł o w i  i n d e m n i z a c y j n e m u , u f u n d o w a n e  
n a  p r o w i n c y i  k tó r e j  się do ty c z ą ,  a p r ó c z  t ego  j e szc ze  p o d  
g w a r a n c y ą  ca łe go  p a ń s t w a .

Przy  d o b r a c h  z a d ł u ż o n y c h , te ob l ig acy e  ma ją  być 
uży te  n a j p r z ó d  na z a s p o k o je n ie  w i e r z y c ie l i ,  k tó rzy  o b o ­
w i ą z a n i  są p rzy jąć s p ł a t ę  s w y c h  w ie r z y te ln o ś c i  w  tych 
o b l ig a c y a c h  , sk or o  d ł u ż n ik  t e g o  w y m ag a .  W  raz ie  j e d n a k  
gdy by  d ł u g i  na  j a k i ch  d o b r a c h  z a b e z p i e c z o n e ,  p rz e n o s i ły  
k a p i t a ł  i nd e m n iz ac y jn y ,  n a t en c za s  w ie r z y c i e le  kor zys tn ie j  
na  takicl i  d o b r a c h  z a b e z p ie c z e n i ,  m a ją  p r a w o  w y b o r u  
m ię d z y  p o z o s t a n i e m  przy  h y p o t e c e  n i e r u c h o m e j  a p r z y ­
j ę c i e m  s p ła ty  w  w y m i e n i o n y c h  p a p i e r a c h .  G d yb y  j e d n a k  
s u m a  d ł u g ó w  p r ze w y ż sz a ła  k ap i t u ł  in d e m n iz a c y jn y  o %  
w a r to ś c i  h y p o t e k i , w t e d y  w i e r z y t e l n o ś c i  n a j k o rz ys tn ie j  hy .  
p o t e k o w a n e  ma ją  p r a w o  p o z o s ta ć  na  d o b r a c h  aż do  s u m y  
w y r ó w n y w a j ą c e j  %  w a r t o ś c i  d ó b r ; n a s t ę p u j ą c y  w i e r z y ­
c iel e b ę d ą  z a s p o k o j e n i  z k a p i t a ł u  i n d e m n i z a c y j n e g o  , aż do 
j e g o  z u p e ł n e g o  w y c z e r p a n i a ; r e s z t a  zaś w ie r z y c ie l i  u z y ­
sk u j e  h y p o t e k ę  na d o b r a c h ,  b e z p o ś r e d n i o  po  p i e r w s z y c h ( 
p r zy c ze m  j e d n a k  p r a w o  w y b o r u  s łuży z a w sz e  w i e r z y c i e ­
lo m  ko rzys tn i e j  h y p o l e k o w a n y m .

P o m i m o  że n ie  m o ż e m y  d o s t r z e d z  p r zyc zyn y  d laczego  
w e  w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h ,  gdzie  d łu g i  p rz e w y ż sz a ją  k a ­
p i t a ł  i n d e m n iz a c y jn y ,  n ie  p r z y ję ło  p o z o s t a w i e n i a  w i e r z y ­
c i e l o m  w y b o r u  p o d ł u g  i ch p i e r w s z e ń s t w a  h y p o t e c z n e g o , 
j e d n a k o w o ż  sk o r o  chodzi o zmobilizowanie i spłacenie od razu całego 
kapitału indemnizacyjnego , u w a ż a m y  ten  s p o s ó b  in d e m ni z ac y i  
za na j ko rz y s tn ie j sz y  dla  og ó łu .  T r u d n o  b o w i e m  p rzy p uś c i ć  
aby  t a k ie  o g r o m n e  s u m y  k a p i t a l n e  k t ó r y c h  na  sa m ąG a l ic yę  
gdzie  r o cz na  w a r t o ś ć  u r b a r y ó w  5,706,635 złr.  26 kr .  %  w y n o s i ’ 
w  p r z y b l i ż e n i u  70,000,000 zł r .  p r z y p a d a ,  o d  r a z u  b a n k n o ­
ta m i  , a tern m n ie j  b rzę czą cą  m o n e t ą  w y p ł a c o n e  być m o ­
gły.  Ale w  raz ie  n a w e t  g d yb y  to  by ło  m o ż l i w e m ,  cóżby 
w t e n c z a s  n a s tą p i ło ?  o to  każd y  w y n a g r o d z o n y  gotówką, sta 
r a ł b y  się użyć j e j  jak n a j ko rz ys tn ie j  na k u p n o  r e a l n o ś c i , p o .  
w i ę k s z e n ie  s i ł  sw o ic h  w  g o s p o d a r s t w i e  , s p ł a t ę  k r e d y t o r ó w  
i td .  Z t e g o  w y n ik n ą ł b y  n a t ło k  p ie n ię d z y  na t a r g u  a p rzez to 
zn iżen ie  i ch w a r t o ś c i .  W i e r z y c i e l e  zaś w y n a g r o d z o n y c h  
w łaś c ic i e l i  z i e m s k i c h ,  tą g o t ó w k ą  j e d n o c z e ś n i e  za sp ok o ję ,  
ni , p o n ie ś l i b y  z t egoż s a m e g o  p o w o d u  n i e o c h y b n ą  s t r a t ę .  
W yn ag r o d z e n ie  więc  za zn i es i one  p o w i n n o ś c i  u r b a r y a l n e  
za p o m o c ą  w y p ł a c e n i a  k a p i t a ł u  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i  nie 
ty lko  że j e s t  n i e m o ż l i w e m  , al e b y ł o b y  o raz  d la  s t r o n  in ­
t e r e s o w a n y c h ,  a p r z e to  i d la  k r a j u  s z k o d l i w e m ; życzenie 
zaś p o d o b n e j  s p ła ty  k a p i t a ł u  m o g ł o b y  ty lko  p o c h o d z i ć  od  
ludz i  z e k o n o m i ą  k r a j o w ą  z u p e ł n i e  n ie o b e z n a n y c h .  Z a p e ­
w n i e n i e  k a ż d e m u  w ła ś c i c i e l o w i  zn i es i o n yc h  p o w in n o ś c i  
u r b a r y a l n y c h , za m ia s t  tychże  wieczystej renty, cho ćb y  n a w e t  
n a j l e p i e j  u f u n d o w a n e j ,  i z d o b r a m i  z i e m s k ie m i  j e d n ą  i 
n i e ro z ł ąc zn ą  całość s t a n o w i ą c e j ,  m i a ł o b y  t ę  n ie d o g o d n o ść ,

że jej  w y p ł a t a  m o g ł a b y  p r ze c i e ż  k iedyś  u le d z  za k w e s t y o -  
n o w a n i u .  P r z y l e m  i n i e m o ż n o ś ć  s k a p i t a l i z o w a n i a  p o d o ­
b ne j  w ieczys te j  r e n t y  o d r ę b n i e  od  d ó b r  do  k tó r y c h  n a ­
leży,  b y ła b y  z a w sz e  z a p o r ą  w  dz i a ł a n i u  d la  właśc i c i e l a ,  
r ó w n i e  j ak i dla  wie rz yc i e l a .

Nie p o z o s ta ł o  w ię c  nic  in n e g o  tylko spłacić  k a p i t a ł  i n d e ­
mni zac y jn y  za p o m o c ą  o b l i g a c y j , k t ó r e  p r ze z  s w o j e  jak 
n a j p e w n i e j s z e  u f u n d o w a n i e  i sw o ją  z a d o w a ln i a ją e ą  s t o p ę  
p r o c e n t o w ą ,  bez  w ą t p i e n i a  p o s z u k i w a n e  będą .

S p o s ó b  w  j a k i  te ob l ig a cy e  na z a s p o k o je n ie  w i e r z y ­
ciel i  u ży t e  być  m a j ą ,  n i e  mo ż e  w p r a w d z i e  w y t r z y m a ć  śc i ­
słej k r y t y k i ,  na  czystych  p o j ę c i a c h  o p r a w i e  w ła s n o śc i  
o p a r t e j ;  j e d n a k o w o ż  w  p r z e t w o r z e n i u  s p o ł e c z n e m  , w  j a ­
k ie m  się  z n a jd u je m y ,  każ d a  n a w e t  n a j d o t k l i w s z a  r e f o r m a  
t r ac i  s w o ją  c i e r p k o ść  , s k o r o  n ie  d o ty k a  wyłąc zn i e  ma łe j  
ty lko  cząs tk i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a p r z y t e m  jeżel i  p rzyczyn ia  
się do  s t a n o w c z e g o  ro z w ią z a n i a  k t ó r e j k o l w i e k  k w e s t y i  ży­
w o t n e j .  W  n in ie j sz ym  p r z y p a d k u  p o w i n n o ś c i  u r b a r y a l n e  
by ły  bez  w ą t p i e n i a  z u p e ł n e  i p r a w n e  w ł a s n o ś c ią  j e d n y c h ,  
p o d o b n i e  j a k  s u m y  na d o b r a c h  z i em s k i ch  z a h y p o t e k o w a n e  
są w ła s n o ś c ią  d r u g i c h ;  k ie d y  w ię c  te ob l ig ac ye  są d o b r e  
d la  w y n a g r o d z e n i a  za zn i e s i o n e  p o w i n n o ś c i  u r b a r y a l n e ,
n i e  w i d z i m y  p r z y c z y n y  d l a  c z o g o b y  n i e  m i a ł y  b y ć  r ó w n i e
d o b r z e  d la  s p ł a c e n i a  w ie r z y c ie l i ;  k tó r z y  tym s p o s o b e m  
d o j d ą  do  k a p i t a ł u  s w e g o  i do  p r o w i z y i  w raz ie  je j  n i eui -  
szczenia ,  d a l e k o  p r ę d e j  aniże l i  d r o g ą  s ą d o w e j  exekucy i ;  k t ó r ą  
w y b i e r a j ą c  p rzyc zyn i l i by  s ię  s t a n o w c z o  d o  za da n ia  o s t a t e ­
cznego  c i os u  s w y m  d ł u ż n i k o m ,  d la  u z y s ka n ia  banknotów.

Z a r z u t ,  j a k o b y  p r ze z  w y p u s z c z e n i e  w  o b i e g  t akie j  
o g r o m n e j  i lości  n o w y c h  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h , t a rg  
b y ł  n i e m i  z a r z u c o n y ,  a p r z e t o  i k u r s  i ch  l a d a  j a k i ,  
u t r z y m a ć  się. n ie  m o ż e :  gdyż p a p i e r  t e n  n i e  b ę d z i e  s t a ­
n o w i ł  r ze czy wi śc ie  n o w e j  p o ż y c z k i ,  lecz b ę d z i e  w y o ­
b r a ż a ł  p r z e t w o r z e n i e  części  m a j ą t k u  k r a j o w e g o  ze s t o s u n ­
k u  z a m i e n n e g o  na p ie n iężny .  Tak j a k  p o w i e t r z e  w c i s ka  
s ię  d o  mi e j sc a  zkąd zos ta ł o  w y p o m p o w a n e  i w  n i e m  z n o ­
w u  p r ó ż n i ę  za jm uj ąc  p o z o s t a j e ,  t ak  t eż i te  ob l i g a c y e  w y ­
p e ł n i ą  p r ó ż n i ę  , k t ó r a  t e ra z  w  s t o s u n k a c h  p ie n i ę ż n y c h  p o ­
w s t a ł a ,  a d o s ta w s z y  s ię  tym s p o s o b e m  p r a w i e  o g ó ln ie  
w  r ę c e  s t a ł e ,  i  z a be z p ie cz a ją c  w ła ś c ic i e l o m  s w o i m  za d o-  
wa l n i a j ą cy  d o c h ó d , ty lko  w  w i d o k u  o cz y w is t e j  korzyśc i  a 
p r z e t o  w  m a ł y c h  ty lko  p a r l y a c h  na t a r g  w y s t a w i o n e  b ę d ą .  
Z t e go  też p o w o d u  w y p u s z c z e n i e  tych ob l ig acy j  ż a d n e g o  
n ie  b ę d z i e  m ia ło  s z k o d l i w e g o  w p ł y w u  na  k u r s  innyc h  
p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h .

W  lej  że t a k  p o w i e m y  o l b r zy m ie j  o p e r a c y i  f in a n so ­
w e j  p o s t r z e g a m y  j e d n a k  j e d n ą  s ł a b ą  s t r o n ę ,  to j e s t  z u p e ł ­
ny  b r a k  p l a n u  u m o r z e n i a ;  w y n a l e z i e n i e  zaś f u n d u s z u  na 
to  u m o r z e n i e ,  p r z y n a jm n ie j  p r z y  s to s u n k a c h  in d e m n i z a -  
cy jnych  d la  Gal i cy i ,  z o s t a w i o n e  p r a w i e  z u p e ł n i e  decyzyi  
r e p r e z e n t a c y i  k r a j o w e j .  W i e m y  b o w i e m  z n a j wy żs zeg o  p a ­
t e n t u  z d n ia  15 s i e r p n i a  1849, że d a w n i  p o d d a n i  w  Gal i cyi  
tylko o tyle  s ię  b e z p o ś r e d n i o  do f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j ­
n e g o  p rzyczyn iać  m a j ą ,  o i le  są w  u ż y w a n i u  z l a s ó w  i p a ­
s t w is k  d a w n i e j  dom ln i ka l nyc l i .  To zaś  p r zy c zy n ie n ie  s ię  
nie  b ę d z i e  s t o s o w a ć  s ię  do  w a r t o ś c i  tyc h  u ż y t k ó w ,  ty lko  
do  w a r t o ś c i  p o w i n n o ś c i  u r b a r y a l n y c h  ,  k t ó r e  s i ę  od  g ro -
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ma dy użytkującej  należały. Dość że użytek może być b a r ­
dzo w ie l k i ,  a zapłata m a ł a ,  ale nigdy nie większa od  je­
dnej trzeciej części war tośc i  u rba rya lny ch  powinnośc i  
g romady.

Z tego okazuje  się że gro ma dy  jako  takie tylko w 
bardzo małej  części bę dą  się przyczyniać w Galicyi do fu n ­
duszu  i n d e m n iz a c y jn e g o ; większa z n a c z n i e  c z ę ś ć  należno 
ści będzie  z d o c h o d ó w  k ra jowych op łacana  tak na ren tę  
jak i na um orzenie  k a p i t a ł u  indemnizacyjnego .

W  celu u lżen ia  kra jowi  bez naruszenia  p r a w  na by ­
tych ,  byl ibyśmy p ro p o n o w a l i  małą odmianę  w przyję tym 
sposobie  i n d e m n i z o w a n i a , to jest  złączenie hypoteczne  
r en t y  indemnizacyjne j  z d o b r a m i ,  i możność  zmobi l izo­
wania  o d p o w ie dnego  tejże k ap i ta łu  Sp ro c e n to w e g o  na 4 
odse tko we obl igacye ,  za życzeniem właśc ic ie la  dó br  i z e ­
zwolen iem wierzyc ie l i ,  mających razem kapi ta ł  r ów ny  in- 
demnizacyjnemu do żądania.  Wynika jące  z takiej  ope-  
racyi różnice 7oo między ren tą  stałą a od se tka mi  zmobi l i ­
zowanego k a p i t a łu  s tanowi łyby  fundusz  amortyzacyjny bez 
nałożenia większych na kraj c iężarów.  Tym sposobem 
unikn ę łoby  się możl iwego na t ło ku  p a p ie r ó w  na t a r g u ,  gdyż 
mo b i l i zac ja  szłaby z w o ln a ,  tylko za zobopoln em p o r o z u ­
m ieni em  się in te r e so w a n y c h ;  którzy  mie liby  zawsze w ybór  
między ren tą  Sp ro cent ow ą  a k ap i ta łe m  r u c h o m y m  4pro  
c e n to w y m ,  s tosow nie  do swej po t rzeby.

II. Po roz eb ran iu  w  ogólności  sposo bu  w jaki  w y n a ­
grodzenie  za zniesione pow inn ośc i  u rb a ry a ln e  n a s t ą p i , n a ­
rzuca nam się py ta n i e :

Czy ta wypła ta  ka pi t a łu  da się zas tosować  do w ie ­
rzy te lnośc i  naszego in s ty tu tu  k r e d y to w e g o ?  a jeżel i  tak 
j e s t ,  czy będz ie  to z korzyścią d łużnik ów?

Nim przys tąp imy do rozwiązania  tego tyle dla naszego 
k ra ju  ważnego py tan ia ,  w y p ad a  nam p rzypom nie ć ,  że 
po d s ta w ą  każdego  s towarzyszenia a zwłaszcza pr zemy sło ­
w e g o ,  są jego  us tawy,  k tó re  n ienarusza ln ie  pr ze s t rzegane  
być m u s z ą ,  jeżeli  mają  być osiągnięte korzyśc i ,  dla jakich 
się s towarzyszenie  d o b ro w o ln ie  zawiązało.

Wych od ząc  z tego s t a n o w isk a ,  widz imy na jprzód  
z §fu 2 u s t a w ,  że tylko do b ra  z iemskie  przy ję te być 
mogą  do T ow arzys twa k r e d y to w e g o ;  z u s t ę p u  zaś 2go § 88 
tychże u s t a w  wyczytujemy,  że tylko tyle p o w in n o  być l i­
s tó w  zastawnych  w  o b i e g u ,  ile zapisanych dla nich hy- 
potek .  Listy zas tawne  mogą więc  tylko na hy po tekach  
z iemskich być zabezp ieczone ,  a każda sp ła ta  na ra chu ne k  
k a p i t a ł u ,  pociąga za sobą ściągnięcie z ob iegu  i w ypł ace ­
nie o d p ow ie dne j  kw oty  w l is tach zastawnych.

Spła ta  na r a c h u n e k  pożyczki  z in s ty tu tu  kr edyto wego  
zaciągnię te j ,  p o d ł u g  § 20 u s t a w ,  może  w  p lan ie  u m o r z e ­
nia tylko w  g o t o w i z n i e , nad plan um o rz e n ia  zaś także w  
l is tach zas tawny ch  nastąpić.  Innego sposobu  sp łacenia  
d ł u g u ,  u s ta wy  nie przypuszczają.

Sumy p ien iężne  na r ach u n ek  d łu g u  sp łacone ,  p r z e ­
znaczone są p o dł ug  § 20 us t a w  na wyp ła cen ie  w  swoim 
czasie o d p ow ie dne j  ilości l i s lów z a s ta w n y c h ,  z ob iegu 
przez losowanie  śc ią g n ię ty c h ; w y pł a ta  zaś s tosownie  do 
§fu 86 tylko w  monecie  konwencyjne j  w  gotowiznie  na­
stąpić m o ż e ;  a poniew aż  § 90 us taw  z a p e w n i a ,  że n aw e t  
zmiana  w  us t aw ach  in s ty tu t u  lega ln ie  przep rowadzona ,  
nie może  ani  szkodzić właścicie lom l i s tów z a s t a w n y c h , ani 
i ch  zobowiązywać;  p rze to  i inna w y p ła ta  wylosowanych  l i ­
s tów zas tawnych  niż w  gotowiznie nie może  być im narzuconą.

Z tego okazuje  się że ins ty tu t  k r e d y to w y  nie jest  
upo w ażni ony  do przenies ien ia  h y po te k i  l i s t om  zastawnym 
przysługującej  z d ó b r  na p a p i e r y  in d e m n iz a c y jn e , i że 
z drugiej  s t rony sp ła ta wylosow anych  l i s tów zas tawnych 
inaczej jak za pomocą  g o to w yc h p ie n iędzy  nastąpić nie może

Przechodząc  teraz  do s tanowiska  d łużników ins ty t u tu  
k r e dy to w ego , zdaje się że um o rz e n ie  d łu g u  4pro cento wego 
za p o m o c ą  wierzy te lnośc i  ó p r o c e n to w e j  nie byłoby w  ich

in te re s ie ,  zwłaszcza że ziemia bez o b ro to w e g o  kap i ta łu  
jest  j ak wars z ta t  bez narzędzi  i m a le ry a łu ,  a im tańszy 
ten kapi ta ł  tern pewniejszy czysty dochód z przeds ięb ie r -  
stwn. W razie więc  gdyby n aw e t  spłacenie d ługu  z i n ­
s ty tu tu k re dy to w ego  za pom ocą  p a p ie r ó w  indemnizacyj - 
nych nastąpić m o g ł o ,  okazałaby się nas tępn ie  po t rzeba  
zaciągnięnia nowej pożyczki ,  ale zapew ne  już  nie za p o ­
ś redn ic twem ins ty t u tu  k r e d y t o w e g o ,  który przy podo-  
bnem wstrząśn ien iu  w skutek  rap to w n e j  wypła ty  swych 
wierzy te lnośc i ,  nada l  uirzymaćby się nie m ó g ł ,  z na jw ię ­
kszym uszczerbkiem dla właściciel i  ziemskich.

Na zapytan ie  n a k o n i e c : czy ins ty tut  k redy towy  ma 
p ra w o  żądać z w r o t u  jak ie jkolwiey  części wypożyczonego 
kapi ta łu  w l is tach zastawnych  z p o w o d u  zniesienia ur ba -  
ryów i nastąpić mającej za nie in de m ni zacyi ? o d p o w i a d a ­
my n i e ; pon ieważ  pożyczki na po ds ta w ie  po d a tk ó w  z r o ­
ku  1825 w y r a c h o w a n e ,  były tak n i sk ie ,  że ogólne  zgro­
madzenie  sp o w o d o w an e  było podać  w  rok u  1845 pr o źb ę  
do N. P. o zezwolenie  rozszerzenia p la nu  do w yr achow an ia  
tychże. Plan t e n ,  o t rzymawszy  najwyższą s a n k c y ę , n a d ­
szedł  właśnie  po znies ieniu u r b a r y ó w  w roku  1848. Dy- 
rekcya ins ty t u tu  kr edytowego,  mając us tawy przed  oczyma, 
nie m og ła  na pods tawie  tego p lanu  udzielać pożyczek ze 
względem na war tość  zniesionych u r b a r y ó w  , w  nadziei  
ściągnienia s tosownej  części pożyczki z nastąpić mającej 
indemnizacyi .  Gdy więc  pożyczki w listach zas tawnych  
s tosownie  do us t aw ud z i e lo n e ,  mają przed wypłaceniem 
wynagrodzenia ,  dos ta teczną  w ziemi h y p o l e k ę , nie w i ­
dzimy przyczyny aby ta dostaleczność  przez sp łacenie  in ­
demnizacyi  zachwianą być m ia ła ,  a p rzeto  aby ins ty tu t  
k redytowy miał  zażądać jak ie jko lwiek spła ty  swych w i e ­
rzytelności  z tego wynagrodzenia .

Bochnia, I I  listopada 1850  roku. K.

O gypsowaniu pola.
Gyps czyli wodos ia rczan  w a p n a ,  zawierający:  30 czę­

ści czystego w a p n a ,  32 części kw asu  s ia rk o w e g o ,  38 czę­
ści wody krys tal iczne j ,  j es t  j edny m z na jpotężnie jszych  
ś rodków u p r a w y  ziemi.  Gyps znany był  j ako  nawóz j e ­
szcze s ta rożytnym n a r o d o m ;  przecież dop ie ro  w  po łowie  
os ta tniego w iek u  p isma ogłaszane przez to warzy s two eko ­
nomiczne  w  Bern ie  pow szechną  nań  zwróci ły u w a g ę ,  i tym 
spososobem użycie on eg o ,  w  całej Szwajcaryi  z a p r o w a ­
dzone  zostało.

Sława gypsu rozgłosi ła się nie tylko w E u r o p i e ,  ale 
doszła n a w e t  do Pensylwani i  w połud nione j  Ameryce ,  
dokąd og romne  masy z Franeyi  m orzem  s p r o w a d z a n e ,  a 
nas tępnie  lądem w odległośc i 230 wiorst  rozwożone  były, 
a to aż do chwi l i  odkrycia tego m in e r a łu  w różnych m ie j ­
scach S ta nów  Zjednoczonych.

Doświadczenia tam ro b io n e  nauczyły,  że m o r g  an­
gielski (21683/100 p r ę t ó w  czworobocznych)  na k tóry w y ­
sypano 23 garncy gypsu  m ie lo n e g o ,  w y d a w a ł  trzy razy 
tyle koniczyny jak pop rzedn io .  Po dob ne  doświadczenia  
czyniono i w Angli i ;  wy br ano  dw a pola zupe łn ie  równe go 
g a t u n k u ;  je dn o  z nich obsypano  45 garncami  gypsu  a 
mo rg  angielski  w y d a ł :

Siana 75 ce lnarów.  Nasienia koniczyny 121 funtów. 
Słomy 27 c e t n a r ó w ,  wtenczas kiedy pole  n iegypsowane  
wydało z m or ga :  Siana 25 ce tnarów.  Nasienia koniczyny
25 funtów.  Słomy GVa cetnara.

Na nasz m o r g  now opols k i  w y p ada ło by  prze to  n a ­
wieść 717 fun t ów  gy psu ,  aby mieć przeszło 103 ce tnarów  
siana koniczyny, 165 fun tów nasienia koniczyny i 37 ce ­
tna ró w słomy.

Spos trzeżono także,  że bydło o k a z u j e  szczególną chęć 
do koniczyny gypso wane j ;  w i d z i a n o ,  że krow y k tóre  już 
raz zakosztowały koniczyny gyp sow anej ,  przeszły przez  pola 
n ie gyp sow ane ,  chociaż koniczyna i na os ta tn ich  dosyć pię-



—  183 —

kną b y ł a ;  po k az a ł o  się w i ę c ,  że gyps  n ie  tylko na  obf i ­
tość u r o d z a j ó w ,  ale i na d o b r o ć  s o k ó w  z b a w i e n n y  w p ł y w  

w y w ie r a .
P o d o b n i e ż  gyps  dział a na g r o c h  , o czem p r ze k o n a l i  

s ię w  n as zym  k r a j u  ci wszyscy k tó r zy  go zeszłej  w ios ny  

gy pso w al i .
Lecz n ie  na samej  kon iczyn ie  w y n a g r a d z a  się w y d a ­

te k  na gyps  pon ies iony ;  pszen ica  w ys iana  po  g y p s o w a n e j  
kon ic zyn ie ,  ró żn i  się już  w  m a j u ,  od  wzr os ł e j  na  p o l a ch  
z w y c z a jn y c h ;  n a j d o k ł a d n i e j  r o b i o n e  p r ó b y  pokaza ły ,  że:

Akr  (acre) ang ie l sk i  (21fi83/ 10U p r ę t ó w  c z w o ro b o c z n y c h )  
w y d a ł  38 b u s z l ó w  pszen icy ,  czyli 103/4 ko rcy  w te n c z a s  
k iedy  takiż ak r  n i e g y p s o w a n y  w y d a ł  pszenicy korcy  5 2/3; 
p o d ł u g  t ego  nasz m o r g  ( 3 0 0 p r ę t o w y )  p o w i n i e n  w y d ać  1 4%  
korcy  pszen icy .

N a j s ku teczn ie j  dzia ł a  gyps  do  n a w o z u  w  ow cz ar n ia c h ;  
ł ączy się on z a m o n i a k i e m ,  k t ó r y  ju ż  się n ie  u l a t n i a ;  tym 
s p o s o b e m  p o w i e t r z e  się ocz yszcza ,  a n a w ó z  n a b i e r a  po  
d w o j n e j  w a r to śc i .

Gyps ażeby  był  sku teczny ,  p o w i n i e n  być j ak  n a j d o ­
k ła dn ie j  zmielony .  Ko n i ec zn ym  także w a r u n k i e m  dz i a ła l ­
nośc i  t ego m i n e r a ł u ,  j e s t  użyc ie  o n e g o  w s t an ie  s u r o ­
w y m  : p a l o n y  b o w i e m  łącząc się c h c iw ie  z wi lgoc ią ,  szcze ­
gólnie j  p o  d e s z c z u ,  s p i e k a  s i ę ,  i j u ż  dzia ł ać  p r z e s t a j e ,  
tak  j ak  s u r o w y  w  g r u b s z y c h  k a w a ł k a c h  w ca le b y  nie działa ł .

G r u n t a  l e k k i e ,  s u c h e ,  p i a szczys te  i ż w i r o w e  k w a l i ­
f ikują się szczegó ln ie j  p o d  g y s p o w a n i e ; b a r d z o  ci ężkie  g l i ­
n ia s t e  i m o k r e  p o w i n n y  być p o p r z e d n i o  d o b r z e  z w a p n i o n e .

Za na jwł aśc iw szy  czas do  g y p s o w a n i a  u w a ż a ć  należy 
p o r ę  o d  15 k w i e t n i a  do  15 m a j a ;  p o t r z e b a  u p a t r z y ć  dzień 
sp o k o jn y  be z  w i a t r u ;  wsza kże  i w i n n e j  p o r z e  r o k u  gy- 
p s o w a n i e  u s k u t e c z n i a n e m  być moż e .  S ła w n y  K o p p e ,  j e ­
d e n  z n a j g ł ó w n i e j s z y c h , n a j p r a k t yc z n ie j s zy c h  g os p o d a rz y  
i w i e l u  in nyc h  z n a k o m i t y c h  a g r o n o m ó w  z a p e w n i a j ą :  że 
p o s y p y w a n i a  g r u n t ó w  g y p se m  w  każdej  p o r z e  r o k u  d o ­
k o n y w a l i  i zaw sze  z n a j p om yś ln i e j sz ym  sk u tk ie m.

Jeże l i  j u ż  b e z p o ś r e d n i e  dz i a ł a n ie  g y p s u  na p o w i ę ­
kszen ie  obf i tośc i  u r o d z a j ó w  kon iczyny  i i n n y c h  g a t u n k ó w  
rośl in  g o s p o d a r s k i c h  n a d e r  j e s t  w a ż n e m  , coż d o p i e r o  p o ­
w ie d z ie ć  natęży  o p o ś r e d n i c h  j e g o  s k u t k a c h ,  gdy  się zwa-  
zy, że p o d w ó j n y m  l u b  p o t r ó j n y m  z b i o r e m  kon iczyny,  m o ­
żna b y d ło  l e p ie j  w y k a r m i ć  i t r zy m ać  w ięk sz ą  ilość onego;  
z l ąd  w ię k s za  m a s a  n a w o z u  z w i e r z ę c e g o ,  k tó r y  z n o w u  w p ł y ­
w a  na p o w i ę k s z e n i e  u r o d z a j ó w .  Z a p a t r u j ą c  s ię  na  to 
w s z y s t k o ,  użyc ie  g y p s u  za r zecz  n i e o sz a c o w a n ą  w  g o s p o ­
d a r s t w i e  u w a ż a ć  należy.

Za p r a w i d ł o  o g ó ln e  przyjąć m o ż n a ,  że na m o r g  no- 
w ó p o l s k i  w y p a d a  o br óc ić  na jm ni e j  p i ęć c e t n a r ó w  d ob r ze  
zm i e l o n e g o  g y p s u ,  w sz ak że  i użyc ie  s i e d m i u  do  dz i es i ę ­
c iu c e t n a r ó w  so w ic ie  s ię  w y n ag r o dz i .

P o w y ż s z e  o g ł o s z e n i e ,  przy k o ń cu  r. 1847 w  W a r s z a ­
w i e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i cz n e j  p o d a n e ,  b y ło  p o w o d e m ,  
że  za rzą d zo n o  zaraz z w i o s n ą  1848 r. r o z l i c zn e  w k r ó l e ­
s t w i e  z g y p s o w a n i e m  p ró by ,  k lo r e  w sz y s t k i e  tak s zcz ę ś l i ­
w i e  w y p a d ł y ,  że od  o w e g o  czasu  p o  rok 1850,  do  73,000 
c e t n a r ó w  p r o d u k t u  l e g o  do  W a r s z a w y  s p r o w a d z o n o ,  w  
t a m e c z n y m  m ł y n i e  p a r o w y m  z m i e l o n o  i po  złp.  3 *a j e ­
d en  ce tnar  w a g i  n o w o p o l s k i e j  s p rz e d an o .

T ak  nadzwy cz a jny  w y p a d e k  z w r ó c i ł  baczn ą  uw ag ę  
t a m e c z n e g o  R z ą d u ,  k t ó r y  w  zwykłe j  sw e j  t r o sk l i w o śc i  o 
d o b r o  k r a ju  d o z w o l i ć  r a c z y ł ,  nie  tylko na  u rzą d zen ie  b e z ­
p ł a t n y c h  s k ł a d ó w  gy psu  p o  m a g a z y n a c h  s o l n y c h ,  ale n a ­
w e t  na sprzedawanie (jo w drodze kredytu na wypłaty, t ak jak to ma  
mi e j sc e  co do  sp r ze da ż y  na rz ęd z i  ro ln iczych .

Kiedy  w i ę c  w sz e l k a  w ą t p l i w o ś ć  p o d  w z g l ę d e m  n i e o ­
ce n io ne j  u ż y t ec zn oś c i  g y p s u  u su n i ę tą  z o s t a ł a , w i d z ę  s i ę  
być  p o w o d o w a n y m  w y s t a w i ć  i tu przy  s a m e m  P odg órz u ,  
m ł yn  p a r o w y ,  w  k tó ry m  na f ranc uzk ic h  w i e l k i c h  k a m i e ­

n ia ch  m ły ńs k i ch  gyps na  na jc i eńszą  mączkę  zmie lony ,  w  
b e c z k a c h  p i ę c i o c e t n a r o w y c h  , j u ż  ł ącznie z be c zk ą ,  p o  z ł o ­
tych 9 s p r z e d a w a n y  będzie .  Z w r a c a j ą c e m u  beczk i  n i e u ­
s z ko d zo ne  , kasa z a k ł a d u  za każdą s z t u k ę  złp.  d w a  zapłaci .

K r a k ó w ,  1850 r.  Piotr Steinkeller.

Łatwy, tani i pewny sposób na xięgosusz n rogacizny.
Dr. W i l d n e r -  M a i t h s t e i n ,  a d w o k a t  w  W i e d n i u  

( k t ó r e g o  s p o só b  na c h o l e r ę  p o d a l i ś m y  w  n. 28 nas zego  
p i s m a) ,  t ak się w  tej m ie r ze  w y ra ż a  w  gazec ie  W a n d e r e r  
z d, 3 l i s t o p a d a  r. b.

X i ę g o s u s z , o w a  s t r a s zn a  c h o r o b a  u  rogac izny ,  g r a ­
su je  już  od  w i e k ó w ; w y d a r ł a  ona  p r z e m y s ł o w i  mil iony  
k a p i t a ł ó w ,  a d o tą d  n ie  by ło  na n ią  in n e g o  l e p sz e g o  s p o ­
s o b u  j a k  p r ę d k i e  zabicie byd lę c ia .  Z da je  mi  się , że p r z e ­
cie u g o d z i ł e m  w  tę c h o r o b ę .

Przy k o m is y a c h  u r z ę d o w y c h  mając  częs tą  s p o s o b n o ś ć  
zac iekan ia  s ię  n a d  tą c i ężką c h o r o h ą ,  u p a t r z y ł e m  w  n ie j  
an a lo g i ę  z c h o r o b a m i  u  l u d z i ,  i w p a d ł e m  na  m y ś l ,  iż le­
czenie wodaL zimną powinno być dla zwierzał skuteczne, lak , j ak  
l eg o  w c h o r o b a c h  u  ludz i  częs to z za d z i wi a j ą cy m  s k u t k i e m  
d o ś w i a d c z y ł e m .  P r a w o  k o n s e k w e n c y i  n a p r o w a d z i ł o  m i ę  
na  d r o g ę  p r a w d y .  P o s ł u c h a jc ie !

O g r o m n y  by k  z a p a d a  na x i ę g o s u s z :  b ł a g a m  komi-
syę aby  m i  p o z w o l i ł a  od b y ć  na n im  p r ó b ę  l eczen ia  w o d ą  
z i m n ą ;  u m n i c z o - b a d a w c z y  d u c h  ko mi sy i  p r zyc hy la  się do  
me j  p ro śb y ,  z tym  w sza kże  w a r u n k i e m ,  aby dal sze  s z e r z e ­
n ie  się za razy n ie  m ia ło  mie jsca.  Po t r zyk ro ć  o d m a w i a  
m u  ko m is ya  życia ;  takaż sa m a  p r z e p o w i e d n i a  w y ch od z i  
z u s t  t r ze ch  e x a m i n o w a n y c h  k o n o w a ł ó w ;  t y m c z a s e m  nasz 
byk  w  10 dn i  o d  r o z p o c z ę c ia  l e c z e n i a ,  p rze z  k tó r y  czas 
żadnej p r a w i e  n ie  d o s t a w a ł  s t r a w y ,  p r zy sz ed ł  z u p e ł n i e  do 
sił i zdrowia, m a  t a k  dobry apetyt i w sz ys tk ie  funkcy e  ż y w o ­
tn e  w  t a k i m  p o r z ą d k u ,  j a k  gdy b y  m u  n igdy  nic n ie  było.

O ś m ie lo n y  t a k  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m ,  w y p r a s z a m  od  
ś m i e r c i  k r o w ę  na  za b ic ie  p r z e z n a c z o n ą ;  sk ó ra  j e j  na ca- 
ł e m  c iel e r o z p a l o n a ;  od  d w ó c h  dn i  n ie  b r a ł a  s ię  do s t r a ­
wy; l eczę j ą  p r z e z  40 g o d z i n ; p o l e m  p o d a j ę  na  p r ó b ę  
cz tery  k a w a ł k i  c h l e b a ;  k r o w a  b i e r z e  się do  n ic h  ch ę tn ie ;  
g o r ąc zka  zw o ln i a ła  w  n ie j  p r ze z  p o ł o w ę ;  wszys tk ie  fu nk cy e  
ż y w o t n e  zaczynają  p o r z ą d n i e  o d b y w a ć  się.  O to  j e s t  sposó b :

1.) Za p i e r w s z ą  o zn ak ą  c h o r o b y  n ie  d a w a ć  z w i e r z ę ­
ciu żadnej a żadnej s t r a w y .

2.) Co 20 m i n u t  w l e w a ć  m u  w  pysk  p ó ł t o r y  k w a r t y  
w o d y  świeżej, za p o m o c ą  zn a n e g o  n a rz ęd z i a .

3.) Co 10 m i n n t  d a w a ć  m u  pilnie e n e m ę  z w o d y  
ś w i e ż e j ,  d o p ó k i  nie  w y z d r o w i e j e .

Z d a j e  się t e dy  że m a m y  ju ż  ś r o d e k  na  s t r a s zną  p lagę .  
A więc  ż w a ^ o  do  d z i e ł a !

Pieczenie chleba za pomocą ogrzanego powietrza.
D w i e  są r zeczy  k t ó r e  k a ż d e m u  w y n a l a z k o w i  po -  

m y ś l n y  m o g ą  z a p e w n i ć  s k u t e k ;  n a j p r z ó d  j eżel i  myśl  j e s t  
s zcz ęś l iwie  p o w z i ę t a ,  a p o w t ó r e  j eże l i  p rzyczynia  się do  
d o b r a  p o w s z e c h n e g o .  Z t ego  p o d w ó j n e g o  s t a n o w i s k a  
w y c h o d z ą c ,  m u s i m y  p r z y z n a ć  że w y n a l a z e k  p. Ja na  T r ó b e r  
w i e d e ń s k i e g o  ś lósa r za  ( G u m p e n d o r f  n ro .  183) w y p ie k a n ia  
c h l e b a  za p o m o c ą  o g r z a n e g o  p o w i e t r z a ,  j e s t  za r az e m  sz cz ę ­
ś l iwy  i poży teczny .  Nie  ty le  n o w o ś ć  p r z e m a w i a  za w y n a ­
la zk i em  p. T r ó b e r a ,  j a k o  racze j  n o w y  p rzez  n ie go  s t w o ­
rzo n y  sys tem.  W i e l e  p r ó b ,  k t ó r e  j u ż  d a w n i e j  z p r z y r z ą ­
d e m  p a n a  T r ó b e r a ,  w  o b e c n o ś c i  n a jz n a ko m i t s z yc h  osób  
by ły  r o b i o n e ,  ok aza ło  n i e z a w o d n i e ,  że za p o m o c ą  t ego  
p r zy r zą d u ,  d o s k o n a l e  w y p i e c z o n y  i  smacz ny  c h l eb ,  n i e  ty lko  
w  k ró t s zy m  czasie n iżel i  zw yk ły m  s p o s o b e m  m o ż n a  o t r z y ­
m a ć ,  al e t akże  p rzy  d a l e k o  m n ie j s z e m  s p o t r z e b o w a n i u  
o p a ł u ,  k tó r y  p o d ł u g  w o l i  sk ła d a ć  s ię  m o ż e  z d r z e w a  , w ę g la  
l u b  j a k ie j k o lw ie k  inne j  m a t e r y i  o p a ł o w e j .  Co w i ę c e j , to s a ­
m o  p o w i e t r z e  k t ó r e  c h l e b  w  p i e c u  w y p i e k a , mo ż e  być
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za p o m o c ą  p o je d y nc z eg o  p r z y r z ą d u  r o z p r o w a d z o n e  i uży le  
do  o g r z e w a n i a  innyc h  p o m i e s z k a ń  , k t ó r a  to  k o r z y ś ć , m ia  
n o w i c i e  dla  s z p i t a l i ,  k o s z a r ,  i w  m a r y n a r c e  b y ła b y  b a r ­
dzo  do go dn ą .

W  uz na n iu  l ego  w a ż n e g o  w y n a l a z k u  o t r z y m a ł  w ł a ­
śn ie  Pan T r ó b e r  z łaski  na j j a ś n ie j s ze go  P a n a , o b s z e r n y  
p lac w  p o d a r u n k u ,  na k t ó r y m  m a  s w o ją  m y ś l  do  s k u t k u  
p r z y p r o w a d z i ć  , j a k  sk o r o  p o t r z e b n ą  p o m o c  p i e n i ę ż n ą  na 
w ła ś c iw e j  d r o d z e  o t r zy m a .  Takż e  za g r an ic ą  zna laz ły  j e go  
u s i ł o w a n ia ,  zm ie rza jc e  do  d o b r a  p o w s z e c h n e g o , zaszczytne 
uzna n ie .  P an  T r ó b e r  o t r z y m a ł  w ł a ś n i e  n i e d a w n o  d y p lo m  
na r z e c z y w is te g o  c z ło n k a  T o w a r z y s t w a  n a r o d o w e g o  r z e ­
m io s ł  i h a n d l u  w  L ipsku .

K o r e s p o n d e n c y a .
O d b ie r a s z  s z a n o w n y  r e d a k t o r z e  d o  s w e g o  P a m i ę t n i k a  

d o n ie s i e n ia  z r óżn yc h  s t r o n ;  m o ż e  zechcesz  i z p i a s k ó w  
okol icy Leżaj sk ie j  mi e ć  s p r a w o z d a n i e .  Udz i e l an ie  mi e j sco-  j 
wy ch  s t o s u n k ó w  s łuży d o b r z e  p u b l i c z n o ś c i  g o s p o d a rs k i e j ,  
bo tym  s p o s o b e m  nie j e d e n  p o d ł u g  o g ó ln y c h  z d a r z e ń  za ­
s t o s o w a ć  się m o ż e  z o b r o t e m  s w o i c h  i n t e r e s ó w ,  a p r z y te m  
zna jdz ie  p o c i e c h ę ,  że j e ś l i  u  n ie g o  n ie  n a j l e p i e j  się p o ­
w o d z i  , to  t a k  m o ż e  u w i e l u b y  znalazł .

Na naszych  p ia s k a c h  t ego r o k u  u r o d z a j e m  n ie  m o ż e ­
my się  p o c h w a l i ć .  Żyta o z i m e  j a k o  t ako  s ię  u da ły ,  z a ­
wsze  a lo l i .  mn ie j  ich j e s t  o 1/3. Wsze lka  j a rz y na  na p i ę ­
kne chyb i ła .  Mało  k io  ma  p o  k o r c u  w y s i e w u  j ę cz m ie n ia  
l u b  ow sa  w ię c e j  niźl i  k o p ę ,  n i e k t ó r z y  i n as ie n i a  w r ó c o ­
ne go  n ie  ma ją .  W  w i e l u  mie j sc ac h  g r o c h u  n as ie n i e  n a ­
w e t  z a g u b io n e .  Ja ra  pszen ic a  l e d w i e  n as ie n i e  w r ó c i ;  
a z i em ni ak i  ro z m a ic i e  w y p a d ł y ,  dając  m i e j s c a m i  t r zy ,  
m ie j s c a m i  i do sześc iu  z i a rn p lo n u .  S łoń ce  l e tn ie  spa l i ł o  
w sz y s tk o ,  a j e s i e n n e  deszcze w y m oc z y ły  w s z y s t k o , co tylko 
w te n c z a s  do  z b i o r u  p r z y p a d ło .  I po  tych d o p i e r o  za raza  
w  z i e m n i a k a c h  się t u  p o k a z a ł a , w  n i s k i ch  i  w y m o k ł y c h  
m ie j s c a c h  t ak  m o c n a  , że p o ł o w y  z d r o w y c h  z i e m n i a k ó w  
n ie  w y b r a n o .  P i e r w s z e g o  s iana  mn ie j  n i ź l i  p o ł o w ę  z w y ­
k łe g o  z b i o r u  z y s k a n o ;  p o t r a w y  za to  l e p ie j  o d p o w i e d z i a ł y ;  
lecz m a ł o  k to  się p o c h w a l i ,  że o n y c h  n ie  p o g n o i ł  przy  
częs tych  d e s z c z a c h , o d  ko ńc a  s i e r p n i a  do  dzi ś pada ją cyc h .  
Przy t a k ic h  ok o l i c zn oś c i a ch  paszy s i en ne j  n ie  w i e l e  jes t ,  
a s ł om y ty lko p o ł o w a  p r z e s z ł o r o c z n e g o  zb i o r u .  W  s k u ­
tek t e g o  cen a  b y d ł a  r o g a t e g o  i c h ł o p s k i c h  ko n i  b a r d z o  
s p a d ł a  i s p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  że g o s p o d a r z e  ma jący  z 
p rzysz łą  w i o s n ą  b y d ł o  czyto u ż y t k o w e ,  czy o p a s o w e  na 
p r z e d a ż ,  znaczne  zyski odn i osą .  M im o  tyc h  s t o s u n k ó w  
ceny zboż a  nie są t a k i e ,  j a k  o n e  w y c z y t u j e m y  ze L w o w a  
l u b  in n y c h  s t r o n .  Ży ta  p o  10 do  10 złr.  k r .  25, ow sa  
5 l/2 do  7 złr.  w.  w.  dziś  d o s t a n i e ;  o w ie s  ty lko  o d  c h ł o ­
p ó w ,  b o  d w o r y  na p r z e d a ż  go mi e c  n ie  b ę d ą ;  z i em ni ak i  
p o  2 do  2 ‘/a złr . ,  za o z i m ą  ps z en ic ę  w ięc e j  n ie  dad z ą  j a k  
18 złr.  i t a  m u s i  być b a r d z o  p i ę k n ą ,  inaczej  o d  16 złr.  k u ­
pcy  chcą  k u p o w a ć ,  n ie  sp iesząc się a to l i  z k u p n e m .  Żyta 
w  ok o l i cy  n ie  z a b r a k n i e ,  b o  to  j e s t  dość  n a m ł o t n e  i b o  
go  w ł a ś n i e  k aż dy  g o s p o d a r z  i le m ó g ł  z a c h o w a ł  na  ten 
ro k  z p r z e s z ł e g o ,  lecz j ę c z m i o n a  i  o w s y  do  n as ie n i a  n i e ­
j e d e n  b ę d z i e  m u s i a ł  k u p o w a ć .

Nasze ok o l i ce  c i e r p ią  wi ęc e j  niź l i  i n n e ;  z p rzyczyny 
n ie k o rz y s t n e g o  j e og ra f i c zn ego  p o ł o ż e n i a .  Bl iska g r an ica  
k o n g r e s o w e j  Po l sk i  na s t r ęcza  d o b r ą  s p o s o b n o ś ć  naszym 
iz ra e l s k im  o b y w a t e l o m  p r z e m y c a n i a  z b o ż a ,  k t ó r e  on i  za 
g ran ic ą  t an iej  k u p u j ą ,  a tu  d r oże j  zbywają .  G o s p o d a r z e  
ty lko  ż y d ó w  ma ją c  k u p u j ą c y c h  , j ak się to w  ca łym naszym 
pr ze z  lu d  Iz r ae la  szczęś l iwie  o p a n o w a n y m  k r a ju  dzieje,  
fo rm a ln ie  od ich w ol i  za le żą ,  n ie  ma jąc  p r z y te m  w r ó c o ­
n e g o  n a k ł a d u  na d r o g i e g o  r o b o t n i k a ,  k tó ry  n i m i  m i o t a  
p o d ł u g  w o l i ,  od  g r o m a d n i e  w  k a r c zm ie  u m ó w i o n e j  ceny 
n ie  chcąc  robić .  W  i s t oc ie  że p r z y k r o  p a t rz e ć  na lak 
o g ó ln e  d e m o r a l i z o w a n i e .  Przy w sz e lk ic h  k ł o p o t a c h ,  b i e ­
da c h  i m o z o ł a c h ,  k t ó r e  sam o p rze z  się g o s p o d a r s t w o  dziś 
n a s t r ę c z a ,  m a r t w e m  pa t rz eć  m us im y o k i e m ,  j a k  nas  p rzez 
w ł a s n y  b r a k  o b r o t u  n i e s t o w a r z v s z o n y c h , o b d z i e r a  lud  ten 
na tę  z i em ię  go śc in n i e  p rzy ję ty ,  tej z i em i  n ie  o b r a b ia ją c y  
i na d o m i a r  w s z y s tk ie m i  s w o j e m i ,  so b i e  w ł a ś c i w e m i  insty-  
t u c y a m i , k t ó r e  go  p o g a r d z a j ą c y m  n a r o d e m  w  p o g a r d z a ­
n ym  n a r o d z i e  i o d r ę b n y m  r z ą d e m  w  i s tn ie j ącym rządz ie  
cz yn ią ,  nie  o b ie cu ją cy  n a w e t ,  a b y  k i e d y k o l w i e k  p o k o c h a ł  
t ę  z i emię.  P o m i j a ją c  w i e l k i e  t e g o  l u d u  h a n d l o w e  o b r o ty ,

j  k tó re  j a k  r ak  w  ciele  w  m i l i o n o w e  o b r o c i k i  się r o z k r z e -  
j  w ia ją ,  n a j l i c hs ze m  k r a m a r s t w e m  z a ko ń cz a j ąc ;  p r zy  k t ó ­

rych  m a ło  k to  z ch rześc ian  ł a p k ę  o b l i ż e ,  l u b  do j a k ie g o  
p r z e d s i ę b i e r s l w a  l i c i t a nd o  czy n ie  l i c i t a n do  p r z y p u s z c z o ­
nym b y w a ;  przy  k t ó r y c h  ju ż  i z i emia  j a k  j a k i  ło k c io w y  
t o w a r  w j e g o  ręce  p r ze ch o d z i ć  z a c z y n a ;  weź my tylko j eg o  
d r o b n e  s p e k u la c y e  na u w a g ę :  to  s m u t e k  o g a r n ia  c z ło ­
w ie k a ,  widząc  niszczącą p o t ę g ę  t e go  w szys tko  c h w y t a j ą ­
cego , a t a k  t a n io  się żywiące go  p o l ip a .  D ług oż  g o s p o d a ­
rze b ęd ą  m a r t w i  na to ?  Nigdy m o ż e  j ak  t e ra z  n ie  czuje  
się b r a k  s t ow a rz y sz e n i a  g o s p o d a r s k i e g o , k t ó r e b y  w  h a n ­
d l o w e  p r z e c h o d z ą c ,  d o s k o n a ł e m i  d r o g a m i  l ą d e m  i w o d ą ,  
z r ęk i  w p r o s t  p r o d u k t a  w y pu sz c za ło  i p o t r z e b y  k o n s u ­
m e n t ó w  k r a j o w y c h  b ez  p o ś r e d n i k ó w  ku pcz ąc yc h  za ła tw ia ć  
m o gł o .  Dla  g o s p o d a r z y  b y ł o b y  to z b a w i e n n e  i t y lko  tym 

j s p o s o b e m  z r ó w n o w a ż y ć b y  się da ła  in s l y tu cy a  t a l m u d u  i 
j m ą d r o ś c i  i z rael sk ie j .  Pók i  t ego  n ie  b ę d z i e , w sz e lk ie  za­

b ie g i  g o s p o d a r z y  b ę d ą  d a r e m n e ; po je d y ń cz y ch  m o ż e  one  
p o d n i o s ą ,  a l e  o gó ł  zaws ze  c h o r o w a ć  będz ie .  Do  dzisiaj  
z w sz e lk ic h  p o p r a w e k  w  g o s p o d a r s t w i e  t a j e m n i e  się ży- 
d ek  cieszy,  b o  myśl i  że t aniej  k u p i ,  b o  p r o d u c e n t  t an ie j  
zrob i .  Mim o to n ie ch  g o s p o d a r z e  n ie  p r ze s t a j ą  p o d n o s i ć  
g o s p o d a r s t w a  , b o  za tern p o p r a w i e n i e m  n a d e j d z i e  m o ż e  
inn y  czas i i n n e  szczęście,  J e d n o  poc iągnąć p o w i n n o  d r u ­
gie.  W s z a k  j u ż  m a m y  j e d n o  t o w a r z y s t w o  a g r o n o m i c z n e  
w e  L w o w i e ,  w  k t ó r e  d o t ą d  p a t rz y m y j a k  w  s łońce.  

Le ż a j sk ,  w  z iem i  p r z e m y s k i e j ,  12 l i s t o p a d a  1850.

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 2  listopada. Targ londyński 2 8  października żadnej 

w  cenach zbożow ych nie przyniósł zmiany, pom im o znacznych d o ­
w ozów  mąki francuzkiej. W szakże opinia o przyszłość handlu  
była lepsza; i ładunki z czarnego oraz śródziem nego morza pod  
żaglem , łatw y naw et z m ałem  podw yższen iem  znajdow ały odbyt.

Ceny grochu i bobu u leg ły  zniżeniu 1 do 2  szyi. na kwarterze.
Przybyło do Londynu w  ciągu ty g o d n ia :

p szen icy , s ło d u , ję c z m ie n ia .  o w sa . b o b u . rz e p . siem . In . m aki c e t.
z kraju kwar. 5 ,1 0 3  2 ,9 1 0  3 ,0 1 4  1 6 ,6 3 6  1 ,771  1 5  12  2 0 ,3 7 2
zzagranicy 1 6 ,1 0 5  —  1 ,7 0 7  7 ,6 2 6  3 ,2 8 9  6 8 5  9 ,7 0 5  5 6 ,7 5 5

Targi prow incyonalne były w ięcej ożyw ione , a w  niektórych  
w iększych m iastach ceny się  trochę pod n iosły . Do L iw erpool w j e ­
dnym tygodniu przybyło 1 1 3 ,0 0 0  cetn. am erykańskiej a 1 5 ,0 0 0  
francuzkiej m ąki, co jednak żadnego zniżenia nie w yw ołało .

W  Szkocyi i Irlandyi ostatnie ceny m ocno były utrzym ywane.
W ed łu g  ostatnich w iadom ości z Am eryki, targi zbożow e były  

tam ożyw ione, i dążność ku popraw ie cen okazywała się.
W e  Francyi zboże i mąka le j  klasy została na dawnych c e ­

nach , pośledniejsze gatunki taniej m ożna było kupić.
W  Hamburgu i w H olandyi ceny pszen icy  i żyta poszły  w

g ó r e , a obrót in teresów  na spekulacyą był bardzo znaczny.
Targ gdański g łów n ie  pod ług  londyńsk iego regulujący s ię ,  

nie był ożywionym . Tranzakcye do m ałych partyj i to w  niższych  
gatun kach , ograniczały s i ę ,  na których jednak około  1 0  guld. na 
łaszcie  m ożna notow ać podw yższenia.

P szen ica św ieża g łów n ie  zwracała u w a g ę , i dość  chętnych  
znajdow ała kupców-.

W  ciągu tygodnia sprzedano ze statków pszenicy łasztów  3 4 7 ,  
żyta 6 1 ,  grochu 1 8 ,  siem ien ia  ln ianego 5 5 .

Ze spichrza pszen icy  7 6 ,  żyta 2 0  łasztów .

Za ła sz l pszenicy ze statków p ła c o n o : złp. gr. zip. gr.
wagi boli. od 1 2 6  do 1 2 9  od 3 3 0  do 3 9 2 * /2korzec 2 4  2 4  2 9  16

1 2 9  —  1 3 0  3 9 0  —  4 1 0  « 2 9  1 0  3 0  25
żyta 1 2 2  —  1 2 4  —  2 2 5  —  2 3 0  « 16  27 17 8
grochu —  •—  2 5 0  « 18  2 4

W  ostatnim tygodniu w eszło  na w od ę pruską na 5  b erlin -
kacli i 6  galarach pszen icy  polskiej łasztów  2 0 2 , siem ienia ln iane­
go  łasztów  1 6 ' /2. B elek okrągłych sosnow ych  5 ,8 0 2 ,  dębow ych  
1 ,1 6 8 ,  3  łaszty dębow ych b a li, 2 8  łasztów  k le p e k , 1 1 0  beczek  
p op io łu , 24- beczki km inu , 11 beczek kopru.

W ysokość w ody w Toruniu 4  stóp 4  cale.
K ursa zam ian. Londyn 3m iesięczn y  2 0 2  */4 , Hamburg 10  ty­

godni 4 5 ,  Amszterdam 70 dni 102 , W arszawa 8 dni 9 6  V2 do 97 .
M akowski K endzior  & C.

Lw ów , 15 listopada. K orzec pszen icy  21 złr. 5 0  kr., korzec żyta 14  
złr. 3 0  k r , jęczm ienia 1 0  złr. 5 2  kr., owsa 6  złr. 5 0  kr., prosa 13  złr. 
hreczki 1 1 złr. 15 kr. grochu 12  złr., kartofli 6  złr. 15  kr. w. w.

Na targu dnia U  b. m. było 2 1 7  sztuk w ołów  i 11 krów,
pochodzących z okolicznych m iasteczek . Na potrzebę miasta zaku­
piono 1 7 0  sztuk w o łó w  płacąc za sztukę od 1 0 8  złr. 4 5  kr., do 
1 5 8  złr- 4 5  kr. w. w. w miarę tego  jak sztuka ważyć m ogła od 
11 do 1 6  kamieni m ięsa i od 1 do l 3U  kamienia łoju.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  d rukarn i zakładu narodowego Ossolińskich


